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Wybory. 
'v/ ostutni m nmrn:rzc • Wsvólncj f-'ni<:'y "' pisfl­

km, że o nBs, w Ol<re;gu Łomżyńskim. winna być 
jedno Listo zblokowan<:"j lewicy . Pro\N1dzo ne byly 
pertrnktcH~je 7.C \\1 .ąystkirmi <1grcipowoniflmi dcmo­
kratyczn<:"1ni, skotki cm których n ost1.) piło polączrnic 

sic; w rrnszym Okr<;go \\1y bor<:'zy m Stronni<:'t\\'B 
L oJu \\'CQO " 'W yzwo leni a" i Polskiej Par tji Socjflli­
s1ycz nej , to jest, że nli li ście „ \vyzwo lrniC\" n:.rna­
czonrj N~ 3. stanie na picrlllszym miejsrn lrnndyd11t 
„Wyzwolcnio", a nft drnaim przed stawic iel P. P. S. 
i wszyscy <'Złonkowie i sympotyty P. P. 'i. b\dil 
~iosowoć na Trójkc;. gdyż P. P. S \\J Ok r e;g ,1 l om­
zyńskiem \\·Jasnej listy nic- wystawi. Je st to porozo­
mirnic t:ylko na okres wyborczy i keiridydf.lc:i, któ rzy 
wejdą do Sejm(! l{lb SentHo, pójdą każdy do swego 
str o n n i c: t wl1. 

Ro zmowy z tak zwancm , Stronnicrn·cm Chłop­
skimi- ni e doły pożąde nego u'yniko, gdyż jf.lk zwykle 
v.i Stronnictwie Chłopskicm co poseł to klub, (Po­
lokie wic:z. Stopiński. Cicpl<lk i t. p.) Trodno wi~e 
mówić z lodzmi, u których niema jednosci orga~ 
nizoc:yjncj. 

O rokow<lnioch z Blokiem Rządowym (Jedynko) 
nic mogło być mowy. gdyż oni id<\ do wyborów 
w porozumieniu z prowicą i no picrwszych miej­
scach wystowioją mognotów i o1'sznrnikó\V. Jest 
wprost nic do pomySlcnio, zcby ktoś z szonnjących 
si~ dt"mokratÓ\\' zgodził sic;. stanąć na liScie rzą­
do"1»ej obok obszt1rnikft. Wiemy o tcm dobt'zr, ze 
Lista Bczpl'lrtyjncgo Blok(! 'Współprncy z Rządem 
nic jest Listą r\orszołko Piłsudskie-go, lecz ludzi, 
ktorzy si~ cisną do rządowego żłobu i biją pokłony 
k.ożdcmu. kto stoi u włodzy. Som pomysł oł>y obok 
mognoto ksi~<:io Sopichy stoł jokiś biedny kmioUk 
nic wytrzymaj<: kr)'tyki. 

·-··---- -

t''\yśrny L: awsze byli i b\dzirn1y z l'\ar sz nłl\ ir m 

F'ilc>odskim i nn kożdyrn 1rnszyrn wiero podkr r śla­

my Jego doniosłą rol<: history c zną, jokc1 od rg roł 

przy odzysknnio Nicpodleglości. wtedy kied y dziskj­
si ,. pilsudczyc:y " do nir dnwnti nCJZ ) \l'f11 i Go „ bflndytą 

z pod Rogowrt·. 
Lndzie rozumni. obywatele (1cz ciwi \\°i< dz<\ c· o 

zrobić i n ic potrzeboją podczas wyborów br r,~ 

lekcji od f<Jnkcjonarjoszów rządowych . Tnki .rzą­
dowy" kMdydat wśród oświodomiony c h ob y\\'ftt eli 
traci odrcirn popolnrność przez ten sc1rn przymiot­
n ik .rzQdo\\iy·. bo wida ć, ż e do u' ybrenift QO nci 
poslo trzeba nic zaufonio szerokich mils wyborców 
le1.:z wpływ(! włćldzy . J0k nie wolno podczas \\' )'bo­
rów ożywać eimbony i konfcsj<>n{)ło. jók niewol­
n o kupować gl oso za pi<'nindzc boqoczy, j0k nic 
wolno polkci. wódką, <:'Zy Qroźbą wpływ< ć na wy­
bor<~ów. tnk samo nic wolno .ornbieić " \\'yborców 
przy pomo1.:y sta r os tów i wójtów. Bo co b<:dzie \\) art 
toki posel. który swój mandat zawdz:<:czoć będzie 
rządowi? Czy on be; dz ie mógł w Sejmie przeciw­
stcrniić sic: takim zarządzeniom rzQdowym, które 
nic b\dfl szły na r<;kc; lodowi prac:ojącemo? 

t\orny dO\VOdy. że świ11 t1cjsi gospodarze wiej­
S<:'y nie zdradz(l sprawy ludowej. No jednym z wie­
ców stary zarnni6rz przyniósł paczkę trójek z r. 
1922 i orndowony oświodczył, t.e przechowywał jt", 
przcwidujoc, żt" i w r. 1928 trójko b<:dzic nomer­
kicm wsi polskiej. V/szys<:'y zebrani czyncm ob. 
Szofronko byli do łez wzruszeni. 

Na czele naszej Listy stf'jc ob. Zygm(!nt No­
wicki - "icc-prtz<'s czterdzicstolySi<cznqio Zwi(1-
zku Nooczyc:icli Szkół Powszechnych. jeden z pierw­
szym orgnnizotorów ruch(J lodowego \ll Polsce. 
J(lż w r. 1904 ob. Nowicki, prncoją1.: j<lko nf1(J Czy-
cicl · brał adzioł w orgonizowcniu • Pol-
sk· ~~~~ , udo~ego~ i rcdogowoł "Głos Gro-
m ' Z\i}~~}~?n~ rZycie Gromodzkic" i .Zagon ~. 
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zaś w r. 1906 mosk<'lle kolejno konfiskuj(\ wydawane 
pod różncmi nazwami pism1:l lodowe a samego ob. 
No\\)ickiego osadzają \V \\l i\7.ienic1 \\' Brześ ci u, 
z którego, po pó!roc:zncm pobyc:ie, wysiedla j(\ 
z granic: kraju. Na \\JygMniu prnc:ujr we L\\lowie 
w Banko Parcelacyjnym i jednoczrśnit stodjuje 
nnuki spokczne na uniwersy tec ie. a kiedy zaświ t ał 

brzasl\ niep odległości ob . Nowicki staje \V szeregoc:h 
n auczycic lsl\\' <l lw..lowego, gdzie wybija si\ na czoło 
jako jeden z przywódców. J ed n oc:ześ nir bierze 
udział w zak!odanio l-'. S. L. Wyzwol en ia. W Łom­
żyń'>kim jest many wśród tych, któr zy jeszcze przed 
wojną, wspólni<" ze ś. p. Kn c:zyńsk im z Dylewa, 
prz rn1y c:<lli bibu t <; z zagra ni cy i o r pa nizo\\1a l i taj ne 
kółkci OŚ\\iiatowe wśród luci(!. 

Nit W(llpimy, że nó Listc; Nr. 3 oddCl swe 
gto" y oś \\i i od o 111 i o no Io d n ość wiejska i robol ni c:y, 
zgrupowani w Polskiej Pflrtji So\jcilistyc:znej, z 
której sz cregÓ\\1 wys1. i;: dt /'\Mszattl\ P1tsudsk1. 

lew islaw K1 upka. 

ZAWIADOMIENIE 
od D·ra Mieczysława Czarneckiego. 

OBYWATELE WYBORCY! 

Ostrzeg;item Was prze d g loso "" a11iem na 
tych , co juz dwa razy naduz) lI Waszej dobrej 

wi a ry i, wys tawiwszy na czas wyhorów has ł o 

„ Bóg i 0 1czy zna" a potem „ C hr ześc ijanska 

Jedność Narodowa•, po wyborach zapo-rnieli 
o Was. A tarn w Sejmie głos ow;-.ili przeciwko 

u czc iwej Reformie Rolnej, odsu n ęli Marszałka 

Piłsudsk ieg o z wojska , podj ud zil i młodzież en­

decką do obrzucan ia b łotem pierwszego P rez y­
denta Rzeczypospo litej i wydali ze swych sze­

reg ów zabójcę ś. µ. Prezydenta Narutowicza, 

a potem m odlili się i odprawiali Msze Św ię te 
za duszę zabójcy. 

Tam w Sejmie pos ł ow ie z ósemki zawsze 
bronili interesó w luazi bo gatych a zwalc zali żą­

dania ludz i pracy', 

Dziś znow u os tr zegam Was! Nie głosujcie 

na ,f\f! 24, bo to są c i sami co d awn iej oszukali 

Was hasłem • Bóg i Oczy zna ~ i • Chrześc ijań~ka 

Jedność Narodnw a " . Dziś oni wsty dzą się włas­

nych dawnych s zyldów i przybrali nowy: .Blok 

Kat olicko -Narodo wy• (<a-nar-ki). Zapyta jci e s i ę 

tych Par•ów gezie: oni byli rrzez p i ęć lat i co 

zrcbilt dla naszego Okręgu.? I n ie dajcie się 

zwieść po raz ' trzeci. 
Oprócz nich mamy lrst'ę· „ Bez partyjnego 

J? loku Współpracy z Rządem~ · ~ L Przyjrzy jcie 

się ktc stoi na tej liście? Czy znacie ich, jako 

obrońców ludu pracującego? Zastawiają s i ę on i 
imi e niem Marszałka Piłsudskiego, ale większość 
z nich to pomajowi piłsudczycy, któuy przy l­

gnęli do Piłsudskiego nie wtedy, gdy ~iłsudski 

z garścią synów chłopskich, robotniczych i inte­

ligenckich krew przelewał, nie podczas walk 

z endekami i witosikami , a po zwycięstw ie. Do 
tyc h kandydatów ludzie p r acujący własnemi rękami 

na roli i w miastach zaufania mieć nie mogą. 
Wystawił też swą li stę ks . Okoń. Człowiek 

ten -był najpierw wyb rany w Małopolsce, · potem 
został wybrany w Zamojszczyźnie. Luci mu za ­

ufał, a d ziś ks. Okoń nie może się pok a zać 

swym dawnym wybo rco m bo go kijami wyświę­

cają. Teraz ks. Okoń szuka szczęścia u nas. 
Przy poprzednich wy borach oderwał 2500 gło­

sów i zmarnował pr zez to wybór ś . p. Szy­
mańskiego z Bronowa, któremu brakowa ło do 

orrzymania mandatu kil kuset głosów. 

Nie wierzcie obiecanko m ks . Okonia. N iech 

idz ie on ka n dydow ać ta m, gdz ie był już raz 

wybrany. 

Dużo ru moru robi też lista m onarc histów, 
która też. chowa się za Piłsudskiego i krz.yczy 

"niech zyje P ił s ud s ki - król ·. Francja, Niem cy, 

Stany Zjednoczone: Szwajcar ja, Au str ja, Czech y 
i t. d. i t. d. obyw ają s i ę bez króla, wszędzie 
jest rzeczpospolita, opart a na woli ludu, a u nas 

chcą n aw rócić do tych czasó w, kiedy kosztem 

miljonów chłopów i robotn ik ó w tuczył a się 

garstka d oradców i zauszników królewskich . 
Niech ksią ż ęta, magnaci, h 1 abiowie i prałac i 

głosują na króla, ale ty rolniku i robotniku nie 

kładź s ob ie łańcucha na szyję! 

Na kogoż więc glosować.? A na tych któ­
rych znacie od dawna , że twardo stoją po 
stronie ludu pracującego wsi i miast. 

Ś . P. Szymański z „ Wyzwolenia" wraz 

z calem stronnictwem uczciwie i zawzięcie bronił 

w Sejmie praw ludu. Zorganizowani rolnicy 

z „ Wyzwolenia" wystawili listę N 3. Zorgani­

zowani robotnicy w miastach I we dworach, 
żeby nie rozbijać jedności łudzi pracujących na 
wsi i w m ieśc i e, nie w vsta wili oddzielnej listy 

t y lko po pi erają Listę rtr. 3. 
O co walczy lista rtr. 3.? 

Wałczymy o wzmocnienie ·władzy Prezy­

denta, ale z zacho"waniem praw ludu do głosu 

jakie mają być rządy . 
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Walczymy o poprawienie Konstytucji , żeby 

Polska była prawdziwą Rzeczpos ~ olitą L~dową 

Walczymy o wolność sumienia i swobodę 

o rg =rnizacji. Zeby nikt ni e był prześladowany 

ani za wiarę, ani za mowę ojczystą, ani za prze­

k onania. 
Walczymy o wykonanie Reformv R olnej, 

że b y poży t ek z tego m i ał małornlny i bez ro lny: 

a n ie bogaci. 
Walczymy o zmniejszenie podatków płaco­

nych przez biednych a o powiększen i e płaconych 

przez bogatych. 

Walczymy o jednolitą szkołę, żeby syn 

chłopa czy robotnika. jeżeli jest zd o lny, miał 

d :) stęp bez egzaminu do gimnazjum i żeby 

nauka była bezpłatną. 

Walczymy o kredyty dla drobneg o rolnictwa. 

Chcemy ~ozw oju fabryk, żeby robotnik i syn 

ro ln ika, dla którego brakło kawałka ziemi ojcow­

s ki ej, miał pracę w mieście i nie potrzebował 

emigrować do obcych i dalekich krajów. 

Walczymy o zabezpieczenie.lrobotnii<ó w od 

bezrobocia i na starość. 
Chcemy, żeby każdy człowiek w Polsce za 

uczciwą pracę miał uczciwą zapłatę, żeby żył, 

pik na człowieka przystało, a ;iie głodował 

Jednym słowem walczymy o Polskę Ludową! 

Zawsze dotąd, gdy Marszałek Piłs J dski 

walczył o Polskę, a potem walczył z rodzimą 

targowicą i reakcją, byliśmy razem z Nim. I na­

dal również kiedykolwiek Marszałek Piłsudski 

wezwie nas do obrony granic Ojczyzny, czy też 

będzie potrzebował naszej pomocy do walki 

z reakcją endecką czy klerykalną - zawsze 

znajdziemy się obok Niego. 

Marszałek Piłsudski jest dla nas najwięk­

szym i pierwszym obywatelem z pomiędzy tych, 

którzy krew przelewali za Ojczyznę, a których 

tysiące życie swe oddało za Polskę Ludową 

i leża cicho w nieznanych i znanych mogiłach. 

Polską :Rzeczy pospolitą Ludową zbudu­

jemy wtedy, gdy wszyscy rolnicy I robotnicy 

pójdą ręka w rękę i wybiorą większość swych 

po5łów do Sejmu. -

"iech żyje solidarność ludzi pracy 
miast I wsi! 

Głosujcie na list-= "'· 31 
Dr. l'\icczysłow Czornccki. 

Okrc:gowy SckrctMjllt Wyborczy ol. Dworno Ni 2. 

WYWIAD 
z byłym posłem Z. Nowickim, a obecnie 
czołowym kandydatem na liście N2 3 
P. S. L. „W y z w o Ie n i a" w okręgu 

Łomżyńskim. 

- Co Pan sądzi o głosowaniu do Sejmu 
i Senatu wobec tej niesłychanej liczby list kandy­
dackich, zgłoszonych do Komisji państwowej? 

- Ta powódź „numerków" mnie nie przeraża, 
Z pośród bowiem 33 list odegrają mniej lub wię­
cej rolę poważną zaledwie 6-7, a mianowicie listy 
oznaczone numerami: 1, 2, 13, 18, 24 i 25. Na resztę 
wyborcy nie zwrócą najmniejszej uwagi i one 
znikną jak dym. 

- Jakież Pan przewiduje wyniki głosowania? 
- Trudno bawić się w proroctwa . Ale jeżeli 

wziąć pod uwagę gruntowne zdepopularyzowanie 
się w opinji publicznej Chjeno-Piasta, nie sądzę, 
żeby NQ 24 i 25 miały powodzenie, przypuszczam, 
że poniosą one klęskę zdecydowaną. 

Z pośród list polskich niewątpliwe powodze­
nie będą miały tylko trzy listy pierwsze, oznaczone 
NQ .NQ 1-ym, 2-im i 3-cim . 

. - Czy nie zanadto Pan lekceważy NQ .NQ 24 
i 25, przecież to są listy t. zw. „Katolickie", a kler 
ma duże wpływy na kobiety. 

- Wiem o tern. List „katolickich" mamy 
więcej. Wiele grup i partji nie wzdraga się rzeczy 
świętych wciągać w wir walk partyjnych i w wal­
kach tych narażać je na zbrukanie. 

Kiedyś endecja zbrukała czczone przez cały 
naród hasła „Bóg i Ojczyzna", później hasło: 
„Jedność Chrześcijańska". Ale jeżeli sztuczka 
udała się dwa razy, nie znaczy to, że się uda 
poraz trzeci. 

Obecnie hasło katolickości już nie oszołomi 
wyborców. Wszyscy już wiedzą, że hasło to jest 
tylko przynętą na łapanie łatwowiernych. Łatwo­
wiernych jednak nie zabraknie wśród kobiet, 
z czem się z panem zgadzam. Owe więc „babskie" 
numery 24 i 25 pewną ilość mandatów zdobędą, 
ale w każdym razie o jakieś 500/o mniejszą, niż 
przy wyborach zeszłych. 

O słabości tych list świadczy i ta okoliczność, 
że nie ubiegali się oni o swój dawny numerek 
(ósemkę), a woleli dla niepoznaki wystąpić pod 
nowemi numerami - 24 i 25. 

Mówi pan o numerkach „babskich" a zapo­
mniał o numerze „chłopskim" 10-ce, a przecież 
o Stronnictwie Chłopskiem na terenie okręgu 
Łomżyńskiego daje się gdzie niegdzie słyszeć. 

- Zapomniałem istotnie. Przypuszczam, że 
i z pośród wyborców mało kto o tym numerze 
będzie pamiętał. Wszyscy bowiem wiedzq, źe to 
jest Stronnictwo nowe i nikomu niepotrzebne. 
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Program i hasła żywcem wzięło od starego i sze­
roko znanego „Wyzwolenia",anazwę "Chłopskie" 

. przybrało dlatego, żeby nie nazywać się „Ludo­
wem" jak „Wyzwolenie", wiedząc, że „Wyzwole­
nie", składa się z samych chłopów i tern samem 
jest chłopskiem. Ludzie, którzy kierują stronnic­
twem Chłopskiem nie zawsze pochodzą z chłopów, 
jak to ma miejsce w naszym okręgu, co się rza­
dziej zdarza w „Wyzwoleniu". 

Jak stronnictwa prawicowe nadużywają nazw 
świętych, tak stronnictwo chłopskie nadużywa 
nazwy „Chłopskie" i głosi hasła „klasowości", 
byleby na tę przynętę jaknajwięcej złapać łatwo­
wiernych. Rodzicami tego stronnictwa nie były 
konieczności życiowe, lecz ambicje jednostek. 

A co Pan powie o 1-ce? 

- O jedynce, czyli o Bezpartyjnym Bloku 
Współpracy z Rządem powiem tyle, że niepotrzeb­
nie ucieka się do tych samych metod walki, co 
stronnictwa prawicowe i stronnictwo Chłopskie, 
t. j. do nadużywania haseł. 

Każda grupa polityczna, która bierze udział 
w wyborach, jest partją, choćby się nie wiem jak 
na zywała . Używanie wyrazu „bezpartyjny" jest 
niczem innem jak łapaniem łatwowiernych. Zresztą 
owa partja bezpartyjna składa się aż z 5 pat tyj: 
ze Związku Naprawy, z Partji Pracy, ze Stronnic­
twa Radykałów, Konserwatystów i „Zjednoczenia 
Ludowego" Bajki. Szafowanie nazwiskiem Mar­
szałka Piłsudskiego jest to też nadużywanie 
czczonego Imienia. 

A przecież lud zorganizowany w „ Wyzwole­
niu" czci Marsz. Piłsudskiego nie od dziś i nie od 
wczoraj, był bardziej z Nim w dniach Jego niedoli 
niż w dniach tryumfu. 

Tymczasem tysiące karjerowiczów z różnych 
partyj prawicowych i piastowych, które w dniach 
niedoli Piłsudskiego lżyli Go i bezcześcili, obecnie 
- w dniach Jego tryumfu, poucieka.ty ze swoich 
partyj, jak szczury z tonących okrętów, i przy­
biegły do Rządu, ofiarowując swą współpracę 
i drąc się na całe gardło: „My pierwsza brygada", 
byleby tylko złapać mandat poselski, lub jakiś 
urząd dygnitarski. Czuję odrazę do tego gatunku 
ludzi, a wiem, że i wielu wyborców tę odrazę czuje. 

A co pan sądzi o naszym, Łomżyńskim, te­
renie wyborczym? 

- Na tutejszym terenie walka zaczęła się 
między 1-ką, 3-ką i 24-ką. P. P. S. nie wystawia 
tutaj swojej 2-ki, ponieważ zblokowała się na 
czas wyborów z 3-ką, t. j. „ Wyzwoleniem". Nie są­
dzę, żeby 1-ka zdobyła więcej niź jeden mandat; 
wyborcy nie mają zaufania do osób które figurują 
na tej liście. „ Wyzwolenie" .więc ma duźe szanse 
na wygraną. 

Odezwa 
Okręgowego Komitetu Wyborczego 
nauczycielstwa Szkół Powszechnych 

w Łomży. 

Koleżanki i Koledzy! 

Jesteśmy w okresie przedwyborczym! 
Nauczycielstwo z pewną obawą oczekuje 

wyborów, rozumiejąc, że od przyszłych pos­
łów i senatorów zależny będzie los szkol­
nictwa i nauczycielstwa. Źródłem obawy 
są prace sejmowe, szczególnie tyczące się 
szkolnictwa, na które nauczycielstwo pilną 
zwraca uwagę i przez swych przedstawicieli­
posłów domaga się uwzględnienia postulatów. 
Obecność takich posłów, którzy są łącznikami 
między izbami ustawodawczemi a nauczy­
cielstwem,- to poważna i uzasadniona troska. 

Dziś, kiedy liczne stronnictwa urządzają 
wiece i starają się za pomocą swych haseł 
i programów idobyć jak największą liczbę 
głosów, nauczycielstwo szkół powszechnych 
nie może pozostać biernym świadkiem, ale 
musi wziąć ·czynny udziat w kampanji wy­
borczej, aby wśród posłów i senatorów zna­
leźli się i przedstawiciele zawodu nauczy­
cielskiego. W tym celu w Warszawie powstał 
Centrah1y Komitet Wyborczy Nauczy­
cielstwa Szkół Powszechnych i tworzy 
w całym szeregu miast prowincjonalnych 
miejscowe komitety. 

Dnia 1 b. m. pod przewodnictwem kol. 
Smulikowskiego odbyło się w Łomży Zebra­
nie Nauczycielstwa z powiatów łomżyńskiego, 
kolneńskiego, szczuczyńskiego i ostrołęckiego, 
na którem wybrano Okręgowy Komitet 
Wyborczy Nauczycielstwa Szkół Pow­
szechnych z siedzibą w Łomży i uchwa­
lono jednomyślnie wezwać Koleżanki i Ko­
legów do oddania swych głosów na listę re 3 
(Wyzwolenie), gdzie czołowym kandydatem 
jest kol. Zygmunt Nowicki, w i cep re ze s 
naszego Związku. 

KOLEDZY i KOLEŻANKI! 
Wam powierzył Związek zaszczytną kan­

dydaturę kol. Nowickiego! 
Wzywamy Was do zjednania jak najwięcej 

głosów dla tej listy nie w imię haseł tego 
stronnictwa, ale w imię solidarności związ­
kowej i nieocenionych zasług, jakie położył 
kol. Nowicki dla szkolnictwa i nauczycielstwa. 

Zygmunt Rozmysłowicz, 
sekretarz 

Łomża, dnia 4 lutego 1928 r. 

Juljan Piórkowski. 
przewodniczący 
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Dlaczego ,,Stronnictwo Chłopskie" 

nie idzie do wyborów razem z nami? 
Cdem mojej pracy społecznej i politycznej 

jest skapienie rozprosznycb sił ludowych i rob otni­

czych w jednym blok<l \\?yborczyrn, zdolnym do 

zwyci<;żenio reokcji w naszym okr<;!4U. W myśl tych 

założeń dążyłem z całych sił do skupienia na wspól­

nej liście zwolenników • Wyzwolenia'', P, P . S. 

1 ~Stronnictwa Chłopskie~ro·. Zdawało si<:, że już 

jesteśmy na dobrej drodze, lecz niestety, przedsta­

wiciel .Stronnictwa Chłopskiego· p. PiotrO\VSki. 

burmistrz z Ostroł<;ki, który pozornie go dził si<; 

na Z<lj<;cie trzeriego micjscf'l na liście zbl okou,o nej, 

przed ukończeniem pcrtrnktMji w Łomży, z~łosił 

swe nazwisko na liście pańsl\i.iO\\'Cj ,;\ii 10. W ten 

sposób wyże j po nad interes Cf\łej demokracji lu­

dowo-robotniczej postmvił osobi stq ambic::j<; zdo­

byc::i a !11 [1 0d utll za wszelką c::en<;. Po zgłoszeniu 

swego nazu'iska na liście państwowej w Warszflwie, 

przybył do Łomży i pod pretekstem. te 1 a pierw­

szem miejs<'cI stoi przedstawi ciel lud0wców z "Wy­

zwolenia", a nie ja, - nie zgodzi! si<; na propono­

\1.~ar.e mu trzecie mic-jsce nu liś r ie. 

Z przykrością i żrilem musimy stwierdzić p<1-

blicznk, że rob ota pana Piotrowskiego, burmistrza 

z Ostrol\ki, nie wzmacnia, a rozbija sil<; ludu 

wi ejs kiego i przez to osłabia ten !Gd, a dopomagfi 

wrogom ludu. 
Kto własna osob<: i \\llasne ambicje nrn na 

pierwszym planie, ten zawsze b<;dzie tylko szko ­

dnikiem i rozbijaczem, a nie budowniczym Polski 

Ludowej . 
l"\ arn nnclziej<:, że \VSzyscy uczciwi !(luzie, na­

kżący do „Stronnictwa Chłopskiego·, jeszcze przed 

dniem wyborów opuszczą swego ambitnego przy\\)Ó ­

dc<;; i poprą zb lokowaną li tę rolników i robotni­

kÓ\\J n~ 3. 
Każdy głos odd any na listę "Stronn ictwa 

Chłop ' ki ego· b<:dzie osłabieniem blok<i lewicy, 

a wszystkie głosy razem przepadną, bo nie mogą 

osiągnąć w żadnym wypadku 16000 głosów potrze„ 

bnych do zdobycifi mandatu. 
Dr. !'\. CZł\RNECKf. 

Rozmyślania przedwyborcze. 

Po złożeniu w naszym okn:gu List kandyda­

tów na posłów do Sejmu sytuacja zna cznie si<: 

wyjaśniła: dowiedzieliśm y si<: jacy to ](Idzie mają 

reprezrntować w Sejmie nasz Okr<;g i bronić 

spraw ludu prncuj(lcego, który jest decyduj(lcym 

czynnikiem przy wyborach. 
Z trzynastu złożonych List zasługuje rrn uwag<: 

tylko trzy lilsty: lfg 1 -Bezpt1rtyjny Blok Wspólpracy 

z RzC:ldem, ?fQ 3 -- Zblokowana le'.t'ica -r \l.'yzwo ... 

lenie• i P. P. S„ i Ng 24 - Blok KBtoliclrn-Noro­

dowy. Pozostole dziesi<;ć List nit' nrnifl widoków 

powodzenia - czc;ść pro\\'dopodo!Jnic zostflnie 

uniewMnionn ze wzgl\dów formulnych, a reszta 

przyc zyni si<; tylko do rozbicia głosów. 

Bezpartyjny Bl ok Współpracy z R z()dem, pro­

wadz(lcy z n adz wycz ri jnyrn l(Jpttem i nakładem 

piemęznym , przy wsp ólodziale władz, flgitacjc; 

prze dwy borczą , ojawnił swoje: oblicze: tym czoło­

wym kandydatem, o którym do ostatniej chwili 

mówiono wstydliwie nei wiecocb, że ji:st to kc;ndy­

dal l'\MszałkC\ Piłsod . kieno, ok a z a ł si<; książe 

Eu stach y Sapirha. który ws lmv ił się niec1d onym 

zamache m na pierwszy Rząd Lodowy w Polsce; 

na d1.rnc.h na st<;p nyc11 z kok i miejsca~h idz ie du'uch 

wójtów z gminy Cl1lebiotki i gminy Łyse. O ile 

fu stosunku do tej grnpy Le w ica Społeczna w pierw­

szyf'h chwilac::h wjmowala b0rd zo przychylne sta­

no wisk o i szolrnła z ni<) porozumien iu , to w ostat­

nich cz asach, wobec ojawnienia czołowego kandydatfi 

i wtr(lC'ania sic; do wyborów adm ini stracji, n Bs t ąpiło 

ochłodzenie. Zresztą i wśród przywódców trgo 

ugr<1pownnia d0je si<: z1H1ważyć peu' na konsternacja. 

Blokowi Kntolicko -Na r odO\l.'enw, który wyrzekł 

si<; wojej dnwnej, znirnawidzonej przez lod \,\)1ej ski, 

ó s e m k i i wystc;pcijc d 7. iś pod Nr. 24, tru­

dno wróżyć powodzenia. pomimo, że µod<'rns 

ostt1tn ich W)•bo rów odnió sł c a łk owite zwy~i<: t\\'O 

i zabrat \JJSzystkie C'Ztery rnandoly. Ambona i kon­

fesjonal nie maj() dziś decydują ce-go znflcz tnia przy 

\\J.yborach. Lod w iej ski zrozomic1l, ż e najl epiej 

j eżeli ksiądz b<;dzie pilno wal kośc·iolo i nie wtrą­

cał si\ do polityki. A. i kandydc1t czolo wy tej 

Listy p, Witold Staniszkis, były poseł, nie b<;dzie 

pra wdopodobnie mile widziany pruz wyborców 

gdyż n :~I L ż y on do najbc:1rdzirj za ci ekłych prze­

ciwnik.., \'-' i ·~dormy Rolnrj. W pierwszym Sejmie, 

z pianą na ustaC'h, zwalcz<1ł projekt Reformy Rol­

nej . Przeciw tawianic . i\ chadecji i endecji ocht\Hl ­

len io Reformy Rolnej zm<1siło posłów ludowych 

do opuszczenia sali se jmowej z pie ś n ią .na ostach 

"O cześć wam panou' ie magnaci..." 

Blok robotniczo-włościański - Wyzwolenk 

i Polska Partja Socj alistyC'zna (Lista Nr. 3) stoi 

twardo od początku istnienia Rzeczypospolitej na 

stanowisku jaknajdalej idących reform społecznych 

-wywalczył powszechne prnwo wyborcze, 8-rnio 

godzinny dzień pracy, o chronę lokatorów, kasy cho­

r ych i t. p. Idzie wytrwale w tym kierunku i na 

pierwszym pla nie stawio przeprowadzen ie prf1\\'dzi­

wej Reformy l{olnej, rozbudowę ubezpieczeń spo·· 

łe cz n ych i walk\ z bezrobociem. 

Ugrupowonia te zajmują życz l iwe stanowisko 

do Marszałka Piłsudsk iego , którego dotychczas 

popierały i nad al popierać będą w Jego poczyna­

ni ach, skiero wa nych przeciwko wrogom znrn<;trz­

nym i wew n<;trznym. 



Str. 6. 

Nie uleg ri WC\lpliw.ośf>i, że gospodBrz wiejski 

i rob otnik miejsl;;i, nriu czen i sm(ltnem dośll)ia<lcze ... 

niem lat obieytn ch, popr() przy wybornch List<; .J\'Q 3, 

którn s t e.wałft dotychczri i stf\wać będzie \\) ich 

obronie. 
Szkodo wicl lrn , że Jo bloku Le wicy nie przy· 

stąpiło SLronnict\Vo Chtodsk ie (Li ta ł'·fo 10), która 

mandntu poselskiego nic zdob<;dzie, a może zma ... 

rnować kilk a tysięcy gło Ó\V i tym sposobem ota ... 

twić zwst>ięstwo prawicy (rndec:ji i chadecj i). 

Listy 
kandydatów do Sejmu, a:łożone 

w Okręgu Łomżyńskim. 

Nr. 1. 
Bezj1a1 ty jny nlok iVspółpl'f1c:y z Rzqrlem. 

Sapieha Eustachy, ksiąi.e, z warszawy. Tar­

goński Pio tr, \Vojt gm. Chlebiotki. K a\\)en cz yński 

l"\iduił. wójt z Łysy<.'11. l"\ ejer H enryk, dyrektor 

Szkoły l'\iern iczej z Łomży. 
rtr. 3. 

Zblokowana Lewica: ll'yz11•ole11ie i P. P. /:i. 

Nol!Vic:łl.i Zygmnnt, \Jicc-preus Zw. Nac1cz. Szk. 

Powst. z Warsza\\)y, D r. Cznrne.cki l"\ieczy~ia w, 

z Łomży. Krupka Stf\nistt1w, rH.itic:zyC'icl z Kolne fl ... 

skiego. Szy1nc1ński h:l1ks, roJn;k, z BronowC\. 

rtr. 4. 
Żydowski Zw. Robotniczy „Bund" . 

Erlic:h Hersz. z Worszo\\ly. Alpem Wiktor, 

z Warszc1Ą.vy. Lic:l!tcn:ztejn Izrnel, z Lod?.i. We1sse r 

Chi!, z WCll'SZJWy. 
Nr. -10. 

8tron11irl1co Ch/opsk ie. 

Pio.trowski KC\ziniierz, bor1111~trz z O 'trol~ki. 

Bogusz tlolesłu\V , nam:zyc:id ze S.zczm::z)nCI. Dob­

kowski Stonislaw, gm. /"\ia ·tkowo. Szablok franci„ 

szek, z Łysych 
Nr. 11. 

No1ia1·chislycz11a OryaHizacja Tl'i;uchsla1101ca . 

Gor<lziBlkowski Ol!~krd . z \IJ(l1 szawy. l'\olinoll'"' 

ski ł\leksnnder, z Łomży. Dąbrowsl;;i Antoni, z Pi&t ... 

nicy. f\odzelewski Bolcslow. " Kolnrnskiego. 

Nr. 12. 
Radykalne Stronnictwo Chłopskie . 

Ks. Okoń Eugienjusz, z \v arsZfl\\'Y· Lewicki 

Aleksander, ze LwO\\)Cl. Dzisiem ·ki R ajm und, z Wflr ... 

szawy. Rudnic:ki l"\nteusz. z pow. Kolneński go. 

~'łr. 16. 
F. J·. 8. Lc1v1ca. 

Czarno f\ndrz..:j. /, :\.rukO'.\>f< . Polka Frnuc:i'\ttl', 
z Krakown. i)c111 Hilred, z Poznerni<.1. Skrto Piotr, 

z Knikown. 
Na ostntnic:h miejs\'oc:h trj Lis ty stoją Feliks 

Jaro zkicwicz i Jon f\izcrck z Łomży . 

Nr. 18. 
Blok lll11iejszn.\:ci Narorl011·ych. 

Rubinsztejn lz Mk z Wiloa . Goldb erg ł\bram 

z W'arszaIDy. Hoffman Jó zef z Warszawy. Wajsman 

Leo n z Suwałk. 

rtr. 24. 
Katolicko - Narorlowa. 

St()oiszkis Witold z Warszawy. Ch ac: iń _ ki ł\n ­

toni z Warszawy. Bielicki Romuald z Łomży . 

Ztotkowski Jan z Grcje\\' tl. 

Nr. 27. 
J-oalej 8joH. 

Le1." Juda z Warszawy. BnsbaL1m Na tan z \V ar­

SZówy . Ro zen Jose! 7. WArsz0wy. Hele nderski · Lew 

z Łodzi. 
Nr. 33. 

Ogólno Żyrlo 111ski Narodowy Blok ff'yborczy. 

Kirszl)aom Eljasz z Wa rSZćl\\'Y · Wiślicki Wac­

ła\V z Warsznwy. Prytu c: l<i Noa\:h z Warsrn\\'Y• 

!1incberg Jakób z ł'~odzi. 

Ponadto z łożon e zo ti:.iły dwie listy, które nie 

maj() związlrn z Listami peń~tw o\\' emi, miano\\'icie: 

Bezpm·tyjny Blok Chtop;;ki r uszczy Kurpiowshl'j. 

Rudnicki l"\flteosz z pow. Kolneńskiego . Den­

kiewicz Leon z pow. Ostrot<;ckiego. Skopek Paulin 

z pow. Kolneńskiego Cit:c ierski Stanisłcn\.' z pow. 

Łomżyńskieµ o. 
Związek Utłop<ko - Robotniczy. 

Przybyłowski Stani la\\ z Troszyna. l"\ornwski 

Anton i z 1\"l instkowa. JC1roszkiewicz Fćliks z Łom­
ży (figuruje no Liście P. 1~. S. Lewica). Wasilewski 

Aleksander z pow. Szcwczyński ego . 

l\.tlżdn ze złożonych list zawiera osiem naz­

wis'·; dla braku miej~cn \\'ymieniamy tylko cztery 

pien,'SU nn1.wisl..1.1. 

Powiatowy zjazd nauczycielski. 
W d 1itich 31 sty<.'.znio i 1 lute(1o b. r. obrado­

wał w Łomży Zjnzd Zwi&zku Polskiego Ntwczyciel­

st\\'o S;i;kół Powsl'.echnych z powiatu Łomżyńskie­

go. W zjeździe brało odzicit około 150 nauczycieli 

i nauczyciele!\. Tematem obrad byty sprawy prz1.:~ 

wnżnie tresci połe~znej , n wi<;c omft\\'ia no kwc­

stJe zwi()zane ze sprnwą oświaty pozaszkolnej, 

wychowaniu fizycznego i przysposobienia woj ko~ 

wego młodzieży, ruchu spóldzielc:zego, ogródków 

szkolnych i t. p. 
Zj11zJ w'tali rrzyby!; '\' ~l!<•;-Pl; terze ~wśc:i: 

irnienktn nieobecnrq0 p. St\ rnsiy Vn1żyńshiego 

-p. Zi~l!ński, i111ie11if'm wt~.c:z Slk<J:n:1l i1 p. f. C:·­
burt, lnspel\lor Szk,iJ;1y. imienicn. \\"uuz mirhi.kh 

p.p, ~wiJcrsid--PrezyJt:11l :~\kst1:1 oraz dr. Czarne~ 

('.ki--Wke-rrezes !~ .:id y l"\icjskiej, imienirm Reda~ 

kcji "Wspólnej Pr cy- p. HryniC\\'icz ~reda ktor, 
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imieniem R. P. S;,koły t\ierniczej i Przemysto~ 

wo - Leśnej - p. 1"\ejcr. 

Ponadto na Zjuzd prz) byli byli poslowic do 

Sejm(!, p.p. Smolikowski i No\\'icki. wiee-prrzesi 

.Z\lJiązl\u P. Naucz. Szkół Powszechnych , z \.J5rsza­

·-wy. 

Po prze111ó1\1 irniach powitalnych, zgłoszono 

. do prczyc.1j c1m \\1 niesek nagły, by tak Prezydentowi 

PMsl\\)Cl j11k i t\ar~rnnrnwi Piłsodskicmu przesłać 

telegraficznie wyrazy c:zci i holdc1, który to \\lnio~ 

sek został przyjęty burzą oklasków i okrzykomi 

no C'Ztść Prezydenta i 1"\urszriłkCl. 

Po wygłoszeni n rtferctów oJbyla sic: dyskusja, 

utrzymern11 nl.'I wysokim poziomic świadc:z(lca o wie­

lkim zaintercso1Nrniu się Dfl(Jczyc:itlstwa Sprfl\\'arni 

społeez n o-oś \\iiato\\)erni. 

W drugim dni(J obred, wiec:zorem, odbyła si<: 

w S(lli „Lutni" za bawa teioeczna . 

I--'CJLSKll''\ ANTYCH f~Y ' TOM. 

lrlziemy ławą bok o bok, 

Równając 11e1l'1l!J, mocny krok, 

A jest nas wielki tłok. 

Przeciwko ?tam się slcu1Jia 

Zdrnrlzfrcko rzesut l1 11111a 

I duchu nam zasłruvia. 

Xieclwj 111zeklęty brdz1f' kła111. 

Że.I: 111, o Chryt;le, przee iw nam .1 

Źeś wydy z 11i1111 - Bóy 11·11· sam. 

('zel11i .1 i\'aiJ z111f'cte .1 nlyrhryslem, 

A. przecież jest to oczy u i:</e;a, 

Źe ;illj--<my pol1Jkim /wl{11i· ('ltry„·lem. 

Jjyfo1y c1erp1e/1 z l,ol,,frą 1cieki, 

K,-11•i 81nej i polH l11li ruk1, 

L ecz tmonf 1ws? jest 11iedulPki. 

Dla 1/'ab korzystna .~1cięlolć droya, 

Ir po•rwc yolomt 1cezwac 1crnya, 

W 11e1 cu - OjcZ!JZH!J a11i Boga, 

Wy - sie11 cy mordu, nienau;zści, 

Oszcze1 cy, kłamcy, p11s tl.w1 1_.~ei , 

Wy - to prawdziwi Antychry~ci .1 

, 
Prer;z o•l nas z jadem waszych du.:•z .' 

.·1 11 ie rnz8ie1uać u• Pofrce bw z . 

JJv zn11ol1f was jak .. . kw z.' 

Jl. l'iencoclta - Połomski. 

jtycze1'i 1 J'!3 r. 

Słony Hołd. 
W N! 17 „ Głosu .Prawdy" ukazał się pod powyź ­

szym tytułem arty kuł na stęp ującej treści. 

Od przyjaciół moich poznańskich otrzymałam odpis 

pewien, w którego autenty czn ośćbym nie wl P.rzy la , gdyby 

nie najwlarogodniejc;ze podpisy, daty, p ie c zęc ie i t. d. 

Endecja poznańska, jak to sob ie przypcminamy, skompro­

mitowała się nie słychanie przez nadani e 11<-·grody litera­

ckiej regj onal nej p. Dmowskiemu . 

Pech chc ia ł, że jako ś bezpośrednio ro tym <Jkcle 

głupawego partyJnlctwa, któ ry jeden Jedyny głos tylko 

pochwalił właś ciw ie szcze rz e, mianowicie głos samego 

pana Dm owskiego, umarł Przybyszewski. Kompromitacja 

przez tą śmierć , przez l!s ty .Poety ostatni e. zestala nie­

miłosiern ie p o dkreślona , trzeba było na gw;:ilt ustosunko­

wać się odpowiednio do tej śm ierci, do pompy pcgrzf"bu, 

do zaszczytu chowania czcigodnych zwłck l<omponowa­

no tedy naprędce hymny za ł obne, załamywano ręce" w ho­
lu zasty głe", przyc zem wyraiano głęboką radość, że syn 

zi em i wi 'elk opol.;kiej, spocznie na jej cmentar zu . nteslo­

ny na wieczny sen rękoma braci e tc. Bardzo była 

wz ru s zają ca ta skrucha i to pom ieszanie, spowodowane 

przedwczesną śmiercią wielkiego pisa rz a. 

Rząci oświadczył, że koszta pog rzebu bie r ze na 

siebie i oto rozpoczęły się wyścigi, kto rada rządowi 

naj ba rdzi ej słony r chunec2ek za ów en tu zjann i hołd 

„gleby kujawskiej''. Wierzyć się nie chce, c:·łowlek: 

czyta te rachunki i oczy przecie ra ze zdumi1rni~. Ani 

jednego drzewka do przyozdobienia katafalku nie of'a ro­

wal żaden dwór za da rmo, ani jednej furmanki nie za­

pomniano policzyć, policzono nawet ... napalenie w piecu 

(27 złotych!:!), policzono nawet za 3 puszki frolt:ru do 

wyfroterowania posadzki na plebanji w Górie (9 zł. ks. 

Matuszewski) . 

f>nybyszewski umarł u przyjaciół swoich pp. Zna­

nieckich w Jarontach; poniewc.ż dwór był zbyt ciasny, 

urlądzono przy1ęcle gości pcg rzeb o'lly ch na plebanji 

w Górze - przyjęcie krót~ie bez nocli>gów zaznaczam! 

I oto pani Hel eno. Znaniecka z Łąkocina, policzyła sobie. 

210 zł. za 11yczy,zczenie cmenbrza i kościoła w Górze 

(w jakimże stanie, na miły Bóg, był ten kościół I ten 

cmentarz. jezeli uporządkowa1oie tyle ~ osztowa.ło I aż 3 [ 

ludzi zatrudnionych być musiało!?) Za posługe służące} 

pollczyla sobie 30 zł., przyczem dodać trzeba, że za 

swoją zno„1 uż służącą policzył sobie ks. proboszcz 40 zŁ 

J ak sprawna była ta Lłuzba, dowód że policzono 

r ządowi: za 14 spodków stłuczony eh 6 30, za 11 szkla­

nek 3,85, za 4 talerze 118 tal(•rzyków stłuczonych 25.80, 

za 3 k eliszki stłuczone 1.05. 

Za wyu~życzenie zastawy stołowej porcelanowej 

policzono sob1e 155.65 zł. Pozycja świe c opiewa na 

2 11.20 zł. S~mych gwo"ldzl zużyto za 40 zł. Za wypo­

życzen e 10 d )r.1czkowych chryzantem szkółka drzew 

p. Fu:::hs:i p0!1czył,.. sobie 30 zł. Og ró d powiatowy 

n atomias t c:rnzc.ł się tc.ńszym , bowiem policzył za to 

samo tylko 25 zł. M?jętność L a tkowo policzyła sobie 

za 230 Mśuier~; ·, które oczywiście chyba odebrała, ba 



tych .świerek • przypuszczam do grobu Przybyszewskiemu 

nie włożono: - - 460 zł. Szpital powiatowy za .pomoc 

rrzy ubieraniu zwło k"' policzył sobie 15 zł. Za przyjęcie 

dla banderji i za przyjęcie gości na plebanji policzono 

213.70 zł. Za 10 chorągiewek: 187 .50 zł. !!! Za orła, 

malowanego nręczno" 100 zł, Proboszcz w Górze, ks· 

Matuszewsk i, za zaszczyt, iż w jego kościele spoczywa­

ły zwłoki wielkiego pisarza i ż e odprowadził je na swój 

cmentarz, porachował J .300 zł. (nie licząc owych 27 zł. 

za naoalenie w piecu I owych trzech puszek froteru do 

wyczyszczenia podłogi). Za furmankę dla nauczyciel­

stwa z S zy mborza policzono 10 zł. , za przywiezienie 

z Lnowroclaw ia do Jaront siodeł dla bande rj i .za trud 

i furmankę" 17.50 zł. (z Inowrocławia do Jaront jest 6 

kim., a z Jaront do Góry niema 3 kim.). Ale są tam 

też ni e zr o zumiałe pozycje: np. za 80 „ prefitek •do świec 

24 z ł . , • za przywiezien ie drogomistrza z Inowrocławia 

ce J a ro nt samochod·em" 8.50 zł . Co za fu nk cje pe łni 

n a pog rzeb ie " drogomistrz ·' nie mam pojęcia. A koroną 

wszys tKie go jest rachuneczek patriotycznego miejscowe­

go pi ~m i dełka endeckiego .Dziennik Kujawski": za za­

wi ad omienie mianowic ie o Śm ierci Przybyszewskiego: 

7 2 z łotych!!! 

Oto są pl ony pracy i prasy endecki e j w Wielko­

polsce ! Oto pobudzenie poczucia obywatelskiego w sto­

s u nku do własnego rządu, o to uświadomienie, czern jest 

dla k raj u pisar z te j rniary co Przyby sz ewski ! 

M. J. WIELOPOLSKA . 

Jeszcze o samorządzie. 
W os ta tnich num e ra ch „ Wspólne j Pracy " zamies z­

czone z ost a ły artyk u ły za i przeciw samorząd o wi, pi sane 

z daje s ię pr t ez urzędników sam o rz ądowych i państwo­

wych , na tomi a st nie w y powiadają s ię w te j sprawie ci, 

o k tór ych chodzi, to jest rolnicy. 

Niniejszym ośmiel ę się napisać parę uwag z wł a s­

n ej praktyki. Pracuję w samorządzie od powstania Rze­

czypospolitej z wyborów w Ra dach gminnych i Se jmi­

kac h. Ciężkie koleje przech o d z ił nas z miody sam o r z ąd. 

Sama ludlllo5ć odnosiła si ę do niego n i e chętni e , a by ły 

t e go przyczyny. Naprzy kl;. d , g rnini a k wplaca jakiś poda­

t ek i narzeka. Odp o wia daj ą m u: oto was za Rada gminna, 

albo Sejmik nałożyły, ch oc i aż n ajczę ści ej był to jakiś 

podatek państwowy. \V Sejrn ikach te ż nie zawsze się 

dobrze działo - d o ść wsp omnić gł ośne z a jście na Kur­

;iiach. Obecnie ju ż widać znaczną poprawę. 

Gminiacy s ą często uprzedzeni do nauczycielstwa 

to też ma sw oj ą podstawę, jeśli s c bi e p rzypomnimy co 

to za nauczyc ie lstwo w początkac h na s zej niepodległośc i 

było, a szc zegól ni ej ci z Małopolski. 

Do te j po ry uwazam, że my śm y uczyli się samo­

rządu, któr y i o be c nie jest u nas podobny do bardzo 

ładnego do mku, na kt ó ry m widać · duźo ozdób, króżgan­

kóv. i balkoni ków, ale ktory stoi na lotnym piasku bez 

funda mentów, Posługu je my się ustawą o radach gmin­

ny ch z 1864 r . Do niej jest moc rcizporządzeń p.p. mi-

Str. s·. 

nistrów z lewa i z prawa, z których często jedno dru- · 

giemu przeczy. 
Dziesięć lat na uki i doś wiadczeń to dosyć . Tera~ 

czas najwyższy na jednolitą ustawę dla całej Rieczypo­

spolitei. Rz ąd obecny ma dość mocy I energjl, ahy się 

nie oglądać na partję i na Sejm I ur('gulować tę palącą 

spr a wę w dr od ze rozporządzenia Prezydenta. Potem 

Sejm będzie mógł się zabawiać i, co się okaże w prak ­

tyce nie odpowiednie, zmieniać. 

Antoni Winkelman. 

P r z y p I s e k R e d a k c j 1. W imię wolności słowa 

umieściliśmy k ilka polemicznych ar tyk ulów o samorządzie. 

Jeżel chodzi o stanow isko Redakcji, to nie wyobrażamy 

sobie demokratycznego państwa bez szeroko z akreślonego 

s a morządu wewnętrznego. Nie martwią nas mniejsze 

czy większe usterki, k1 órych czas będzie najlepszym 

lekarzem. 

O lepsze drogi na Kurpiach. 
Znaczna polać kraju, t. z w. Puszcza Kurpiowska, . 

n i edostępna d z i ś z racji braku dob ry ch dróg i dlatego 

mało jest znan a sz erszemu o gółowi. Zaledwie miejsco­

wośc i powiązane s zlakiem kolei doj azdowyc h, są nieco 

czę ś ciej odwiedzane, o reszcie cicho. Je ż eli wz iąć pod 

uwagę kraj o braz Puszczy na linj i Chorzele - Myszyniec, 

to dla wprawnego oka tury s ty, jest czem oko nasycić, 

a nawet przeciętny obywatel nie jednem pięknyrn wido­

Kiem serce swe chętnleby uradow a ł. Co prawda, po rn ­

bunkowej gospodarce niemie ckiej, dziś możemy tylko wy­

ob raźnią odtworzyć świ e tn o ść dawnej Puszczy !Cur­

piowskiej . Jednak, co pos iadamy tutaj do dnia 

dz isiej szego, godne Jest uwagi. 

Smutna pamiątka po wojnie św i atowej, jest dla 

współcz e sny ch b . p ouczająca . Zapomniane i opuszczone 

groby wojen>Je, ro:'.rzucone wśró d ciszy leśnej, nasuwa j ą 

wi ele s mutnych wspomnień z niedawnej prz e s złości. 

W p e łni ma jes tatu tuteiszych lasów priejrnują 

zgrozą te liczne pamiątki szału ludzkiego. Echa leśne przy­

j ęły ostatnie jęki bohaterów, błagania o życie-ostatnie 

z piersi zbroczone j krwią id<!ce westchnienia i poże gna­

nia swych na j dro ższych! 

Tyle, obok innych , je st tu niespod zian e k dla ro­

ma n tyków i marzycieli. 

Ale jes t przecież c oś i dla tych, którzy posługują 

się cyframi i mózgiem . 

A więc lasy, które masowo i dzisiaj idą do Nie­

miec, chociażby z tej racji, że Niemcy placą drożej. 

Drze wo opajo we, bydł.:i, konie, trzoda chlewna , 

drób i na bi ał nawet w pewnym stopniu i płody rolne 

- wszystko do Pru s . 

Ludności miejscowej przyda ły by się nawozy sztu~ 

czne, gdyż dla piaszczystej ziemi oborni k nie wystarcza. 

Przydałyby się narzędzia rolnicze i zarobki - bo bieda! 

Do chwili obecnej całe życie handlowe I kulturalne 

ludności na tak znacznej przestrzeni, sku pione jest w My­

szyńcu i Chorzelach - w punktach odległych od siebie 
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o 30 kim , połączonych jedynie niemożliwą dl a transpor­

tów ciężilrowych drogą piaszczystą. Dlatego zrozumiałem 

jest, że gospodarka w nale7yty sposób rozwinąć się nie 

może. 

Połączenie kolejowe, pozostałe po okupantach , 

pomiędzy Myszyńcem i Chorzelami, jakiś dowcip~1iś 

w zaraniu naszej państwowości kazał rozebrać . 

Rozpoczęta budowa szosy od lat 7-mtu nie rusza 

-z miejsca, ch oci aż na przestrzeni kilku kilometrów od 

Myszyńca, dokonana została regulac ja drogi. 

Parę tysięcy metrów sześciennych leży kamien ia, 

kilkaset metrów szabru, który konie wtłacza j ą w plas­

czysty grunt. 

Brak najelementarniejszych środków komunikacy j­

nych spy cha ludność rolniczą tego za ką tka do rzędu 

proletarjatu wędrownego i nieprzychylnie usposabia cła 

naszej państwowości. 

Wadliwa komunikacja utrudnia zbyt produk tów do 

tego st0pnia, że chów by:lła i wieprzy zaczyn a <:;ię nie 

opłacać. Niemcy skwapliwie z tego stanu rzeczy korz y­

·:s tają, prowadząc handel przez Zieloną granicę, co Im 

wybitnie ułat wia rozgoryczona miejscow a ludność . 

R. Szabłowski. 

Powołanie 

oficerow do służby czynnej. 
1) Młodsi oficerowie rezerwy pie cho ty, żnndar merji, 

leka rze i bez względu na korpus osobow y - oficerowie 

rez. o pe łn ych kwalifikacjach do wykładania w szkołach 

-średnich polonistyki, Języków, matematyki i nauk prz y­

rodniczych w s'.oµniach pp o r. i por. o nlepnekroczonym 

30 roku życia i kpt. w wi e ku lat 35 - oraz 

2) sądownicy bez względu na korpus osobow y 

stopień o nieprzekroczonym wieku - dla pp łk. 45 lat, 

do mjra włącznie nie wyżej 43 lat 

w:.zyscy w p~cie l i 2 wymienieni ood warunkiem, 

że już w W . P . służyli. 

Pon adto od oficerów rez. pi echoty wymag an y bę­

dz ie lin jowy pr zebieg poprzed ni e j służby w W. P. 

względnie ukończenie szk c ły pchor . rez. 1 odbycie per­

jodycznych ćwicLeń oficerów rezerwy . 

OficP.r rezerwy, i:-ragnący być powołany do służby 

czynnej. winien wnieść najpóżniej do dnia 1.Ill -1928 r. 

do właściwej P. K. U. prośbę zawierającą: 

1) własnoręcznie napisany życior ys, 

2) powołanie się na 2 -ch zawodowych oficerów, 

mogących w razie potrzeby wydać opinję o kwalifikac­

jach pe ten ta, 

3) świadectwo moraln ości, wystawione przez właś­

dwą wła Jzę ad minis tracy jn ą, o ile ofi cer rezerw y nie 

jest zatrudniony w instytucjach wojskowych, cywlłno­

państwowych, komunalnych :ub samorządowych . 

Prośby ofic. rez., sk ierowane do P. K. U. po dniu 

1.lll r. b., nie należy przyjmować. Również będą zwra­

eane· do P. K. U. prośby tych ofice rów rezerwy, które 

wpłyną do D. O_ K. I. po dniu 8.111 r. b. 

PrClce1 Str. g--_ 

Podania oficerów rez„ nie odpowiadające któremu­

kolwiek z wy żej wymienionych warunków, polecam Ko­

mendantom P . K. U . załatwiać odmownie we własnym 

zakresie. 

Prośby skierowane do D. O. K. I. lub M. S. Wojsk. 

z pominięciem drogi słu żbowej (przez P. K. U.) nie 

będą rozpatrywane i pozostaną bez odpowiedzi. 

O powołaniu do służby czynnej zo staną odn ośni 

oficerowie powiadom ieni najpóźniej do końca maja r. b_ 

z tern, że przydział Ich do poszczególny c h formacyj 

nastąpi z dniem l.VII-1928 r. 

Komendant P. K. U. 

WALTER, podpulk. 

Z kroniki łomżyńskiej. 

Szare zycie prowincjonalnego miasta, pozbawionego 

wielkiego przemysłu, ożywiła agitacja przedwyborcza_ 

Najwięcej żywotności i pomysłowości ujawniają Blok 

Rządowy i Monarchiści, które to organizacje rozporzą­

dzają znacznemi funduszami. 

Dnia 29 Stycznia odbył się obchód powstania • 

styczniowego . Urządzeni em obchodu zajęto s i ę Semi­

narjum Nauczycielskie M ęskie. Na program obchodu 

złożyły s ię żywe obrazy podług reprodukcji G rotge ra 

oraz produkcje muzyczne i wokalne. 

Dnia 1 Lutego obchodzono Imieniny Prezyden ta 

Rzeczypospolitej, roprzedzone capstrzykiem. O god z. 10 

odbyły się na bożeństwa w miejscowych świątyniach 

defilada 33 p. p. Miasto udekorowano flagami. 

Dnia 7 Lutego odwiedził Łomżę nowomiattowany 

wojewoda Białostocki Dr. Kirs t. Po zwiedzeniu miasta 

I świątyń, p. Wojewoda podejmowa ny był obiadem przez 

przedstawiciel! miejscowego społeczeństwa w l0ka\u 

T-wa Wioślarskiego, podczas którego wygłoszono okoli­

cznościowe przemówien ia. 

Odbyły się dwa większe bale maskowe: w dniu l 

Lutego w kinematog rafie Miraż, na walkę z gruźlicą, 

i w dniu 4 Lutego u wioślarzy . Na balu wioślarskim 

wyróżn i ł się pomysłowością kostjum, przedstawiający 

Kasę Chorych, utrzym any w dobrym tonie, a pomimo 

to dowcipny. Nagrodę otrzymał efektownie wykonany 

kostjum papugi. 

Nowowybrany zarząd miejski pracuje nad układa­

niem budzetu. Przy uchwalani u budźetu ujawni się kie­

runek, w jakim ma pójść gospodarka miejska . 

Na walkę z bezrobociem Magistrat otuymał 

10.000 zł. z Ministerstwa Pracy I Opieki Społecznej, za któ­

re zakupił i r ozd ał produkty żywnościowe. Jest to kropi~ 

w stosunku do n~dzy, jaka panuje wśród rodzin ro­

botniczych. Na jbardziej dają si~ we znaki ciasne I wil­

gotne mieszkania . 
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Baczność Ostrołęka Szczuczyn. 
Poseł Pobkiewicz, przy\\ ódca .Stronnictwa Chlop­

„.; icgo" w województwie 81:dostockiem, z >stal \\'ykluczony 
ze stron nictw za w, że wbrew uchwale Strrmnictwa kan ­
dyduje na liscie rządowej . 

S.:kretarz .. Stronnictw:1 C hłopskiego " Pi otr Ko;ba, 
~ t• ) ry \\' Szczuczynie na ZjdJzie i w o~trołęce przema ­
wiał za blokiem lewicy. skusi ł się na drugie miejsce 
1, p•> D:uciwszy .Stronnictw•J Chłopskie", kandyduje razem 
z p. f>o!Jk1cwiczc111 w ok ręgu Białostockim. 

Były ksiądz Eugenjusz Okoń. 
\V 'vV:1r~z;iwic zosta ł aresztO\.\·any b) ly pose ł i ks. 

O kot1. Przyuyną aresztowania są jego czy ny, niezgodne 
z k1,deksc111 k:irnym , a przede\\'s·tystkic1n naciąganie sze­
regu lud ·1! n.1 p ~)życzki i nic oddaw:rn ie z zasady . Are­
szt„wan ic l ll niema nic wspólncg0 z polityką . 

W ;z ~·~cy ri, którzy znają Okonia zbliska maj ą o nim 
jedno zdrn 1e \\'Spólne, Żl: jest to cdowiek brudny moralnie. 

Kooperacja a socjalizm. 
K1erown1k wydziału społeczno - wycbvwa\\'czego 

Zwiąźlc u Spółdzielni Spoż y wcvw Rzeczypospolitej Polskiej, 
•Jb Franciszek · Dąbrowski, \\'yglnsił dn i:i 5 lutego r. b. 
poJ P''wyższym tytułem odc1.yt w l.omży w wypełn i o nej 
~:iii Domu Lud owego. 

Prelegi enr z wielk<\ wi:1rą i znajo 111 0śc1ą rzeczy 
st:i ra I się przekon:ić obecnych , że d w:i n:lj po t ężniejsze 

ruchy społeczne - spó łdzi elc.zość i socjalizm winny iść 
w p:irze i wzajemnie się wspierać. Sn; jalizm winien ob­
i:\ć dziedzinę polityki, :i spółd z i e lczość - spr:i \\'y gospq­
d:ircze. Zwycięst\\" O polityczne nie ozn:icza jeszcze op:i ­
no wani:i spr1\v gospodarczych, czego duwodem, że 

w demokratycznych p:i115twach potężny wpływ na 
spr:iwy gospod:ircze wywiera zorg:inizow:iny bpital. Sku­
tęczn<\ walkę z solidarnie występujqcym k:ipit:ilem może 
podjąć tylko świ a t pr:i cy, zorg:i111z0w:i ny w po<ęż11yc h 
póldziełniach spożywcÓ\\'. 

CiŁOSOWAl'łlE DO SEl'łATU. 
W Województwie Białostockim głosowanie do 

Seneitu odbc:dzic si<: jak i do Sejmu na Listę Nr. 3. 
:No pierwszym miejsca Listy stoi kandydat • Wyz­
wolenia" Iżycki z Warsrn\\'Y, a na drugim-knndy­
dot P. P. S. redaktor Hryniewicz z Łomży. 

Głosowonic odb<:dzie si<: w dniu 11 /'\orco. 
W glosowonio mogą brać udział tylko osoby, które 
ukończyły 30 lot. 

Bal Maskowy na Patronat Więzienny od·bc:dzie sic: 
dnio 18 Lutego. Jes;t to jedno z lepszych zabaw 
kornowołowych, a wi\I.'. mo zapewnione powodze­
nie, ezego dowodem, że dziś już wiele osób 
dopytuje sic: o termin zl'!bawy. 

KALEl'łDARZYK WYBORCZY 
DO SEJMU i SErłATU. 

1 t Lutego. 

Kandyd ac i list ok ręg owych składają na rę ce prze- · 

wodni:::zącego okręgowej komisji wybor(:zej oświadczenia 
o zgodzie na ubiega11ie się o mandat oraz stwierdzeule, 

ż e kandydat uważa się za obywa tel a Państwa Polsk iego 
i że wedle swej na jlepszej wiedzy posiada bierne prawo­
wyborcze (art . 44 ust. 2). 

W tymfr dniu p ełnomocn icy okręgowej listy kan­
dydatów składają na ręce przewcdnie7ącego ukięgowej" 

komisji wyborcze j oświadczenie o przylac:.:eniu llsty okrę­

gowej do list; państwowej (a rt. 57 ust. l i 2). 

13 Lutego. 

Ostatni dzień wyłoźenia do publicznego przeglądu 

ostatecznie zatwi e rdzone go spisu wyborców (a rt 43 ust. 1 ) · 

21 Lutego . 

Okręgowa Komisja wyborcza dostarcza ob wodowym 
komisjom wyborazym afisze z listami kandydatów, celem 
rozplakatowan ia (art. 56 ust. 3). 

4 Marca. 

Glosow ani ~ do Sejmu. 

7 Marca. 
Posie dz enie okrrnowej komisji wyborczej w celu 

ustalenia wyniku wyborów do S'! jmu (a rt . 87 ust. 1). 

11 Mitrea. 

Glosowanie do Senatu . 

14 Marca . 

Posied.zenie Okręgo~ej Komisji wyborczej w celu 
i.;staler.la wyniKu wyborów do Senatu (art, 87 ust . 1) . 

Obrona złej sprawy. 
Anemiczny organ diecezjalny • Życie i Praca" , 

po kilku zasłużonych odprawach, z aprze stał na dłuższy 
czas wycieczek przeciwko " Wspólnej P racy". Wznowił 

kampanję w ;,\ł> 6 z dnia 5 Lutego, za:r.ieszczając arty­
kuł • W obronie rzemiosła polskiego• . Należy pov. inszo­

wać Redakcji .Ży cia i Prac:y • odwagi, że podjęła się 
"wybiele nia • podo bnie zabagnionej sprawy. 

Na pierwszym planie idą .oczywiście" oklepane 
argumenty o p o lskości, o tandecie, o zalewie żydowskim,. 

które mogą wywrz eć wrażenie li tylko na jednostki 

cl~iko myślące. Bynajmniej iresztą nie bronią one 
cechó w łomżyńskich, które, na chwilę przed swoim 
zgonem, otwarły szeroko podwoje dla majstrów i cze­

ladników żydowskich i to nie w imię sprawiedliwości 

społecznej a dla zwykłego interesu. Patrjocl polscy od 
wy:twalanych jydów potri;flll pobierać opłaty kilkakrotnie 
wyższe jak od chrześcian. 

Przytoczona statystyka i argumenty rzeczowł! co 

do meritum sprawy, jak nas informują, nie są ścisłe 

i zgodne z prawdą. O jaskrawych naduiyclach, jakle 
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· miały miej sce w cech'łc h łomź yńskich , by ło wiele mó­

wiono na jednym z publicznych posie dzeń Rady Miejskie j. 

Tych rzecz y nie zas ł on i używanie obelżywych epitetów 

pod adresem na szej R edakcji , co zresztą nie robi za­

.s zczytu panom Redaktorom „Życia i Pracy " . 

PRENU i'\ ERF\Tl\ .,Wspól nej Prac~"' \\) pier­
wszym kwor tole rnko bieżącego wyniesie zl. 2. 

-- .- ----~---

Zprawozdanie. 
Dnia 31. I. l 928 r. przy sprz e daźy znaczka n a 

' Ochrony N! l dla sierot żydowskich zebrano I OO zt. 55 gr. 

„Angelus" o r yp,inalna ameryk ańska 
przystawka do pianina lub fortepi 0n(J 15 wBłkóu' 
kon eer to wyeh. Crna okazyjne 400 z ł „ ładny me be· 
lek. Wi Bdomość: Dworn11 55 front rn. 1. 

Zgubiono kart<; Z\>.io\ n icnia z wojska wydaną 

przez Starosl\10 _w Łomży na imi' Leona Zale\.\'­
ski ego. 

Losowanie obligacji miejskich. 
W dniu 8 iu tego r . b. odby ło s i ę losowanie 6% poży cz k i 

obligacyjnej m . Lom ży z l916 rok u. W ylosowane zos t a ły obligacje: 

1) 500 rubl owe w a rtoś c i 250 zł N N 410. 4 .i6, 431 i 435; 2 ) 100 

rublowe wartości 50 z ł każda N> N! 20 • .. 232, 244. 2 48, 249 . 253, 

266, 274, 290. 294 . 341, 352, 355 i 363; 3) 25-cio ru blo we wo.rtoś­
ci 12 zł. 50 gr . N; ~ 14, 30, 52 , 54, 56, 63, 64 , 65, 78. 81. 144, 

169, 174, 195 i 196 

Kto z ludzi pracy fizycznej lub 
umysłowej chce mieć rzetelną obro­
nę w Sejmie i Senacie, kto ~zczerze 
pragnie zwycięstwa ludu pracującego 

ten musi oddać swój głos 
na Listę N2 3. 

:± 

„ ----------

Rolnicy! 
ZAPISUJCIE SIĘ l'iA DRZEWKA 

OWOCOWE! 

Kasa Stefczyka w Łomży, Plac. 
Sienkiewicza 2, obok pożyczek na 
podniesienie rolnictwa, sprowadza 
drzewka owocowe i wydaje takowe 
na kredyt. Na wiosnę, w końcu Marca, 
przychodzi świeży trasport w ilości 

3000 sztuk wyborowych gatunków 
drzewek: jabłoni, grusz, śliwek, cze­
reśni, orzechów włoskich i t. p. 

Kto chce nabyć drzewka musi zgło­
sić się natychmiast do Kasy i złoźyć 
odpowiednią deklarację. 

Kasa Stefczyka otwarta we Wtor­
ki, Piątki i Niedziele w godzinach po­
łudniowych. 
== ==~=--""--""""",,..,...,~ -==========::::=:;:;;:---:;::_ 

Okręgow y Sekretar ja t Wyborczy Listy N! 3 

mieści się w lomży przy ulicy Dwornej pod 
X! 2-m ; udziela wszel ki ch informacji w spraw ie 

wyborów. Korespond e ncję należy adresować na 

i mię R e·:laktor a Francis zka Hryniewicza. 

Z ostatniej chwi~i. 
0 J.>Jiadujemy się, że wójt gminy Mały-Płock 

powiatu Kol n eńskiego A leksa11der Podsiad, go­

r ący zw olenn ik „ Wyzw olenia · został przez S ta­

rostę zaw1eszo.ny w czynn o śc ia ch wójtowskich. 

Wydawca: Or . M. Czarnecki. Druk T. Krzytaaowskiego w Lomży . Redaktor: Fr . Hryniewicz. 
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